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Jak b. ubek M. Verstandig szkalował Kościół katolicki w Polsce

   Możnaby długo wyliczać książki żydowskich autorów szkalujących zachowanie Kościoła katolickiego w Polsce wobec Żydów w okresie II wojny światowej i w okresie powojennym. Szczególnie plugawe kalumnie na ten temat znajdujemy w książce mieszkającego dziś w Australii byłego ubeka w czasach stalinowskich – Marca Verstandiga. W wydanej w marcu 1996 roku w Australii pełnej fałszow autobiograficznej książce „I rest my case” Verstandig pisał m.in. : „Wiedzieliśmy, że głęboko zakorzeniona nienawiść Polaków do Żydów wywodziła się z nauk Kościoła katolickiego. Siedemdziesiąt pięć  procent polskiej populacji było kompletnymi analfabetami i pozostawało pod wpływem księży. Ekonomiczne motywy ludności wsi i miast, pragnącej pozbycia się Żydów były podbudowane jadowitym antysemityzmem, płynącym z nauk Kościoła” (s.178). 

   „W Polsce atmosfera Wielkiego Piątku była zawsze napięta. Podczas gdy katolicy pościli, księża podjudzali ich przeciwko Żydom, ktorych obwiniali za ukrzyżowanie” (s. 175).

  „ W Niedzielę Wielkanocną 1943 roku, przy akompaniamencie dzwonów kościelnych polscy katolicy wywlekli na pewną śmierć Leizera Bergera i jego 16-letnią córkę.  W tę Niedzielę Wielkanocna musiało być tysiące takich Żydów, wywleczonych na śmierć z ich kryjówek przy dźwięku kościelnych dzwonów (s. 175) (...) ksiądz ten obstawał przy tym, iż po wojnie Polacy wzniosą w Warszawie Hitlerowi pomnik jako wyraz wdzięczności za zagładę Żydów. Wszyscy (polscy- przyp. J.W.) goście przytaknęli (s. 238). ( Wszystkie cytaty za tekstem J. Wolskiej: Dokument ? , „Nasza Polska” z 12 lutego 1997 r.)

  Verstandig posunął się aż do obciążenia hierarchów Kościoła katolickiego w Polsce winą za śmierć Żydów w czasie zajść antyżydowskich w Kielcach w lipcu 1946 r., twierdząc expressis verbis: „Polscy teologowie i intelektualiści, którzy utrzymują, że pogrom kielecki był robotą komunistyczną, muszą więc dojść do logicznego wniosku, że biskup Kaczmarek i kardynał Hlond byli agentami komunistycznymi, dlatego, że ich postępowanie umożliwiło ten masowy mord”. (Por. s. 234, cyt. za J. Wolską).

   Z oszczerstwami przeciwko Kościołowi katolickiemu, jako rzekomo winnemu stworzenia „wrogiej atmosfery”, utrudniającej ratowanie Żydów w Polsce, występował m.in. Mordecai Paldiel w książce: „Sheltering the Jews. Stories of Holocaust Rescuers” (Minneapolis 1996, ss.88, 179 i in.), Alexander Donat: „The Holocaust Kingdom” i in. Warto tu szczególnie mocno podkreślić wyjątkowo niegodziwą rolę w forowaniu antykatolickich oskarżeń, odegraną niegdyś przez zmarłego kilka lat temu przywódcę gminy żydowskiej w Niemczech Ignaca Bubisa. Skrajny polakożerca Bubis określał Kościół katolicki jako rzekome źródło „nagminnego polskiego antysemityzmu”. Stwierdził on bez ogródek, że „antysemityzm w Polsce ma swoją praprzyczynę w kościele katolickim” .(Wedlug książki E. E. Wiehna „Kaddish. Tatengebiet in Polen. Reisegesprache und ZeitZeugnisse gegen Vergessen in Deutschland”, Darmstadt 1987, s.297).

   Do licznych oszczerczych ataków przeciwko Kościołowi katolickiemu, w tym konkretnie również i przeciw Kościołowi katolickiemu w Polsce doszło w bardzo tendencyjnej, wręcz paszkwilanckiej książce antychrześcijańskiego żydowskiego autora Daniela Jonaha Goldhagena pt. „Moralny rozrachunek”. Ten pseudonaukowiec poszedł dosłownie „na całość” w szkalowaniu  Kościoła katolickiego i generalnie chrześcijaństwa, pisząc, że „Kościół jest odpowiedzialny za Holocaust, a chrześcijaństwo legło u podstawy nazizmu”. Goldhagen kwestionował nawet fakt udzielania przez chrześcijan pomocy Żydom, bo jak twierdził wystawiali im fałszywe świadectwa chrztu, a więc nie pomagali Żydom, lecz świeżo ochrzczonym.
